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Jf 16. O Elektryczności. 

41. T A ydohywanie sicpłynu elektrycznego. P o -
oiei*aiąc szkło suche i czyste o miękkiej sukno, 
po nieiakich potarciach szkło następuiące skutki 
o k a ż e ; zbl iżone do iakie'y drobnoy rzeczy , np. 

1 do papierka lid) s łomki , p rzyc iągnie ie n a p r z ó d , 
•a potem odepchnie: wkró t ce znowu p rzyc iągn ie 

i p o w t ó r e odepchnie, i to nas tępne przyc iąganie 
i odpychanie przez czas nieiaki t rwać będz ie . 
Jeżeli to szkło pocieramy o sukno, w izbie d»>br~ze 
c iemney, i pe k i l kok ro lnem potarciu zb l iżymy 
do niego zagię ty palec; pos t rzeżemy i sk ie rkę świe­
tną przebiegaiącą z yzask iem {odległość od szkła 
do palca. T o przyciąganie i odpychanie , te i s k r y 
ze szkła potartego z trzaskiem w y p a d a j ą c e , po* 
chodzą od wydobywania się szczególnego p ł y n u 
skutk i te spraw uiącego. Ze zaś te skutki postrze-
g i i Grecy n a p r z ó d w po tartym bursztynie , k t ó r y 
i ch i ęzyk iem zowie się elektron, dla tego [>ó-
in ieys i nazwali t ę własność elektrycznością, a zaś 
p ł y n wydobywaiący się nazwali p łynem elektry­
cznym. Przekonano się p ó ź n i e y , że nie sam t y l ­
k o bursztyn albo szkło potarte , ale i wiele i n ­
nych c i a ł , podobnie doświadczanych , okazuią 
znaki e l e k t r y c z n o ś c i , że wszystkie c i a ł a , nie 
przez samo potarcie, ale innemi nawet sposobami 
objawiaią by tność p ł y n u elektrycznego, iak to 
niżey obaczymy. 

9 2 . Co zowie się elektryzowaniem? E l e ­
ktryzowanie iakiego eiala iest to iego usposobie­

nie 
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nie do wydawania sk.ui.k6w płynu elektrycznego-
ł ióżue są sposoby elektryzowania c i a ł : zas tanówmy 
się nad niektóreni i . 

63- Elektryzowanie przez potarcie i przez 
koiirniuriikacyu. Jedne ciała e lek t ryzować można 
juv.cz potarcie ich o sukno , skn rę suchą , wełno 
i t. p . takiemi są s z k ł o , i wszelkie istoty szk l i ­
ste, żywice i ich rozmaite kon ipozycye , s i a rka , 
wosk , iedwab' , w e ł n a , b a w e ł n a , p ierze , włosy , 
papier i t. p . Drugie tym sposobem nie mogą 
b y d ź naelektry zowane: iako to metale, humory 
z w i e r z ę c e , wyziewy wodniste i t. p . ale te ciała 
okazuią znaki ptynu elektrycznego kiedy są w 
do tkn ięc iu czy l i kominuuikacyi z pierwszemi cia­
łami przez potarcie naelektry zowanemi. Stąd nie­
k tó rzy JEizycy zowią pierwsze ciała eleklryczne-* 
mi ^rzez s i ę , drugie, elektrycznemi przez kommu-
n i k a c y ą : m y zaś zwać będziemy ciała elektryzu-
i ą c e s i ę przez potarcie, złemi przewodnikami p ły ­
nu e l ek t ryczn i igó , a te k t ó r e , okazuią znaki ele­
k t rycznośc i maiąc k o m m n n i k a c y ą z pierwszemi ,-
nazwiemy dobremi przewodnikami p ł y n u elektry­
cznego. 2tłe przewodniki za t rzymuią nieiako na 
tobie [dyn - e l ek t ryczny , i nie dozwalaią mu roz­
lewać się na Otaczające ciała: dobre zaś przewo­
dnik i z łatwością go przepuszćzaią ale t y lko do 
takich ciał które także są dobremi przewodnikami. 
Stąd, aby zebrać pewną ilość p ł y n u elektrycznego 
na powierzchnią dobrego przewodnika np. na me­
ta l , trzeba go ^sadzić na s/.kle albo też na żywi­
c y , wosku lub iak im innym złym przewodniku , 
i tak u rządzone ciało> nazywa się odosobnione-
Obaczymy wkró t ce że na tern odosobnieniu zale­
ży skład wszystkich prawie narzęd/» s łużących 
do okazania sku tków e lekt rycznośc i . 

N ie znamy żadnego c ia ła , k tó reby b y ł o , albo 
zupełnie z ł y m , albo zupełnie dobrym przewo-

http://sk.ui.k6w
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dn ik i em e lek t rycznośc i : i tak z pomiędzy dobrych 
p r z e w o d n i k ó w , metal iest na j lepszym, a iednak 
po nim z Jakowy mś oporem rozlewa się p ł y n elf-
Ju ryczny : sp ływa takie do innych cial po szkle 
chociaż to Jest z łym przewodnikiem: nie można 
zate'm naznaczyć granicy między dobre'mi i z łemi 
p rzewodnikami , zwłaszcza że nawel złe przewo­
d n i k i mogą stać się dobremi gdy ie otacza po­
wietrze ocieplone, lab wilgotne. J a k o ż szkło 
rozgrzane , palące się drzewo, powietrze go rące 
dość ła two przepUszczaią p ł y n elektryczny i na­
w e l n i ek tó r e c i a ł a , rozmaicie u r z ą d z o n e , staią 
«ię ze złych p rzewodn ików dobrem:, a, z dobrych 
z łemi . 1 tak świeżo ucięta gałąź z d rzewa , iest 
d o l n y m przewodnik iem, dobrze ususzona staie się 
z ł y m , spalona na w ę g i e l , pierwszy swóy stan od-
zyskn ie , ten węgie l na pop ió ł wypalony przesta-
ie b y d ź dobrym przewodnikiem. 

q4. Krótkie opisali tu narządzi nluLacych d<i 
, okazania skutków elektryczności. 

R u r k a szklanną lub laska l aku b y ł y naypieY-
wsze narzędz ia do okazania sku tków elektryczno" 
ś c i : pomyś l ano potem o dogodnieysze'm narzędz iu , 
i tak obracano banią szklanną lub walec za po-
i n o c ą k o r b y iak wystawia (.Fig: 178 Oddział II. 
Tahl: X.) A l b o też obracano podobnym sposo­
bem Taflę szklanną (Fig: 180 ) . Obraca iąc się 
t z k ł o , poc ie ra ło się o poduszkę i e d n ę , jeśli b y ł a 
ban i a , lub o cztery poduszki kiedy tafli szklan-
ney uży to . D l a wzbudzenia mocnieyszty elektry • 
czuości smarowano poduszki ło iem potem miesza­
n iną z cyny i raerkuryuszu. N a przeciw bani lub 
tafli osadzony ie.-t walec metalowy na postumen­
tach szklannych (Fi^: 1 7 9 ^ nazwany kondukto­
r e m , a cale narzędzie nazwano machiną t l e k l i y -
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czną. W Tomie drugim tego dzieła opiszemy 
rozmaite ie'y urządzenia . 

.95. ' Dj&oiaka Elektryczność. Sku tk i k t ó r e 
biaterya elektryczna,, okazuie przyc iąga iąc i od-
pyeha iąc drobne c i a ł k a , przekonywaićj o dwoia-
k i e y e lek t rycznośc i . H a okazanie tego niech bę ­
dzie ru rka szklarnia zakrzywiona A.CB ( Oddział 
II. Tabt: X. Fig. 1 8 1 ) , na iey końcach osadzo­
ne sa dwie ca łk i metalowe A, B. u k t ó r v c h w i -
szą na wioskach dwie bzowe k u l k i m, n. Z rob i -
wszy takie przygotowanie, okazać można dwoia-
k ą e lek t ryczność nas tępującym sposobem. Wzią­
wszy iaką inną r u r k ę szklarnią suchą i po ta r ł s zy 
ią o miękk ie sukno, d o t k n ą ć się tak naelektryzo-
waną r u r k ą obu ga łek A, B. natychmiast k u l k i 
bzowe 'm,n rozeydą się. Też k u l k i rn, n roz,-
chodzić się także będą ieżeli dotkniemy się oby­
dwu ga łek metalowych A, B lakiem po la r lym 
czy l i naelektryzowanym. Jeżeli zaś nae lek t ryzo» 
wanym lakiem dotkniemy się ga ł ek meta lowych, 
a pulem dotkniemy się ich szkłem naelekWyzor 
wanem , wtedy k u l k i bzowe m, n, k t ó r e się pier* 
wey były r o z e s z ł y , w tym razie się zniydą. l 'o» 
dobny skutek będzie ' , ieśli n a p r z ó d dotkniemy 
się ga łek metalowych szkłem naelektryzowanym, 
a potem lakiem polar lym lub żywicą. S tąd 
wnieść m o ż n a , że e lek t ryczność szkła przeciwna 
iest e lek t rycznośc i laku lub ż y w i c y : d la tego pier­
wszą nazwano elekt rycznością szklarnią , d r u g ą , 
e lek t rycznośc ią żywiczną. Franklin zaś nazwał 
i e d n ę , e lek t rycznośc ią dodatnią , a d rugą elektry­
cznością u i e m n ą , dla p r zyczyn k tóre w ż e y wyło­
żymy . 

9 6 . Rolne doświadczenia przyciągania i 
odpychania. Na ,konduk 1 o r z e machiny elektry-
czney AB ( Oddział II- Tabl: A . Fig: 1 7 9 ^ za-
TWeśmy na ł a ń c u s ł k u talerzyk metalowy Flub też 

4 -
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drewniany lecz oklejony blaszką cynową : pod 
tym talerzykiem stoi drugi talerzyk F na postu­
mencie U. Można go wyśmiać bardziey lub 
tnnie'y z postumentu i dać mu Jakąkolwiek odle-

f loić -oj pierwszego talerzyka przytwierdzając go 
o postumentu śrubą G . Z r ó b m y np. od leg .ość 

dwóm tym talerzykom' od siebie na dwa cale i 
p o ł ó ż m y na d o l n y m , drobne iakie rzeczy np. pa­
pie rk i lub gałeczki bzowe; te podczas obrotu DA-
n i skakać będą od iednego talerzyka do drugiego. 

Alho tak: 'Weźmy w rękę" kubek seklanrry 
Fig: 183 i wewnętrzną iego powierzchnią włóżmy 
na gałkę, konduktora 1. Fig: 1 7 9 , obracając przez 
czas nieiaki banią e l ek t ryczną ; p r z y k r y j m y tym 
kubkiem gałeczki bzowe na talerzyku metalowym, 
lub na stole p o ł o ż o n e ; te przez czas nieiaki w 
kubku skakać będą iak wyraża Fig: 18*. 

Alho tak: iNa tabliczce metalowcy B (Fig: 
t83) za łożoney na koniec konduktora machiny 
elektryczne') [ Fig: 180) wiszą t rzy dzwonki C . 
D. EU dwa z nich skrayne C . JE. są zawieszone 
na mosiężnych łańcuszkach , ś r o d k o w y zaś D. ia­
k o też i gałeczki metalowe 111. n, pomiędzy dzwon­
kami b ę d ą c e , wis/.ą na jedwabnych sznurkach. 
O d ś redniego dzwonka D. spuszczony iest łańcu­
szek DF do s t o ł u , czyl i dzwonek D ma kommu-
nikacyą ' z ziemią a zaś dzwonki C . E. są odoso­
bnione. D o końca łańcuszka F . iest p rzywiązany 
6znnrek iedwabny. Podczas elektryzacyi kondu­
ktora machiny dzwonki przyciągając i odpycha­
jąc gałki m. 'ń. poty brzmie'ć będą póki się kon ­
duktor elektryzuje. N a p r z ó d dzwonki C . E. za-
wieszone*na ł a ń c u s z k a c h , b iorą w siebie elektry-
czną ma te ryą z konduktora , a zatem p rzyc i ąga ­
ją do siebie ga ik i m. n. a udzieliwszy i m część 
swey e l e k t r y c z n o ś c i , odpychaią ie k u dzwonko­
w i D. nienaelektryzowineom; kióry odebrawszy 
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jndteryą" e lek t ryczną z g a ł e k , przymusza ie do 
powrotu k u dzwonkom C. E. gdzie znowu się 
c lekl ryzuią i t. d. Jeżeli zaś za pomocą iedwa-
bnego sznurka podniesiemy ze s tołu łańcuszek 
PD, czy l i nie damy kommunikacyi dzwonkowi 
D. z ziemią ; brzmienie dzwonków poty ty lko 
t rwać b ę d z i e , pók i się nie naeleklryzuie ś redn i 
dzwonek D. t ak , iak skrayne: a zatem ga łk i v nie 
nie udzielą mu swey e l ek t rycznośc i , vyzięle'y od 
dzwonków skraynych. Różne doświadczenia ro­
b i ć można okazuiące skutki p rzyc iągan ia - i odpy­
chania materyi elektryczne'y; lecz na przytoczo­
nych przestaiemy. ' 

o>. Bukieciki i punkta świe'cące. Jakim* 
ko lwiek sposobem elektryzuiemy c ia ł a , p rzyydzie 
len moment w k t ó r y m się przesycą m a t e i y ą ; e l e ­
k t r y c z n ą i więcey ie'y nie p r z y y m ą . Stąd wypa­
da: że' gdy-konduktor machiny elektryczne)' do­
statecznie iest naciektayzowany, natenczas p ł y n 
• l ek t ryczny wydobywaiący się z bani lub tail i na 
"konduktor, oddala się z niego do ciał przyle­
g ł y c h np. w powietrze otaczaiące konduktor* Je­
żeli machina elektryczna dobrze iest u r z ą d z o n a , 
ieżeli powierzchnia ie'y konduktor* io~t okrągła* 
wa w za łamaniach i g ł a d k a ; ieżeli znaczną obfi­
tość p ł y n u elektrycznego dostarcza tafla lub ba­
n i a ; ieżeli do lego powietrze iest suche; natenczas 
zbyteczna i lość p ł y n u elektrycznego oddała się 
z całey machiny z trzaskiem wydaiąc zapach rbs-
i o r u : ale naywięce'y wtenczas ubywa materyi ele-
k t ryczney % konduk to ra , gdy powierzchnia iego 
nie i e s t g ł a d k a ; i akażko lwiek na n im iest r y s k a , 
z tey maie iya elektryczna odp ływać będz ie w po­
wietrze, formuiąc wiązki świetne czy l i buk iec ik i . 
O czem p r z e k o n a ć się m o ż n a , wśrubowaWszy w 
koniec konduktora machiny elektryczne*y sztyft 
o s t ry , z tego , podczaa obrotu machiny elektry-
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c/.ney w ciemności widzić będzie można wybiega­
jące 1 wiązki świetne. T r z y m a i ą c zaś w znaczney 
odległośc i naprzeciw konduktora naelektryzowa-
nego metal z a o k r ą g l o n y , lub palec zagięty mo­
żna postrzedz na nich punkt świe'cący. 

W y p ł y w a n i e materyi elektryczne'y z ciał na-
elektryzowanych można tym sposobem okazać . 
Osadźmy na konduktorze ( Oddział 11. Fig: 179 
Tubl: X.) Machiny elektryczney p r ę t metalowy 
JtD. ha ostrym iego k o ń c u iest p r z y k r y w k a D. 
ruchoma , w. k tórą wprawiaią się cztery p r ę c i k i 
a. b. c. d. zagię te w, iednęż s t ronę na swoich k o ń ­
cach , iak figura okazuie. Te p r ę c i k i z p o k r y ­
wką D. powinny mieć położenie horyzontalne. P o 
naelektryzowaniu konduk to ra , p r ę c i k i ob racać 
się będą , nie k ierunkiem końców zaostrzonych, 
ale w przec iwną s t r o n ę , to iest kierunkiem li ter 
a. b. c. d . T o doświadczenie p i ę k n y widok spra­
wia , ieśli się robi w c iemnośc i , albowiem z k o ń ­
ców p r ę c i k ó w wyp ływać będą świetne wiązki 
Czyli b u k i e c i k i : że zaś szybki obrót iest, tych p r ę ­
c i k ó w ; przeto wydawać się będzie obrotem świe­
tnego k o ł a : dla tego to narzędz ie zowłą wiatra­
czkiem elektrycznym. 

98. łtońce ostre ściągaią materyą elektry­
czną. T r z y m a y m y sztyft ostry albo palec wprost 
naprzeciw, konduktora mau.iny elektryczney 
©bracaiącey s i ę , śc iągniemy z niego cala e lektry­
czność z tail i tub bani p rzyby łą , ale żadney i sk ry 
nie wyprowadzimy. Zbliżaiąc zaś do kondukto­
ra metal o k r ą g ł o , z a k o ń c z o n y , lub palec zag ię ty , 
i skra wyskoczy z konduktora z trzaskiem , 1 le'm 
mocnieysze sprawi uczucie, im oblilsza na kon­
duktor zbierze się e lek t ryczność . 

Niech kto stanie na s tołku maiącyni nóżk -
szklanne, k t ó r y d la tego zowie się stołkiem odoi 
sobn i a i ącym, albo e l ek t rycznym, i niech trzy-



o ElehlrycznościU 56 

ma w r ę k u p r ę c i k metalowy z iednego k o ń a a 
ostro z a k o ń c z o n y , na drugim zaś* maiący g a ł k ę 
Okrągłą.: ieżeli ten człowiek odosobniony, iest 
w znaczne'y odległości od konduktora , i ob róc i 
k u niemu p r ę c i k tym k o ń c e m gdzie iest g a ł k a ; 
nie okaże żadnych znaków e l ek t rycznośc i : ieżeli 
zaś obróci p r ę c i k ostrym końcem do kondukto­
r a , zabierze z niego e l ek t ryczność . ' S tąd okazu-
ie s i ę , że ostre k o ń c e z dalszey odległości c iągną 
male ryą e l e k t r y c z n ą , aniżeli .okrąg łe . 

99. Iskry, płomień , palenie za pomocą elt* 
ktryczności. T rzymaymy naprzeciw konduktora 
naeleklryzowanego zagięty palee, albo iakie inna 
ciało nie ostro z a k o ń c z o n e , ale k tó re iest dobrym 
przewodnikiem e l e k t r y c z n o ś c i , wyprowadzimy z 
konduktora żywe i sk ry i świetne. Tego zaś sku­
t k u nie b ę d z i e : 1. Jeżeli t rzymamy naprzeciw 
konduktora machiny takie c i a ło , k t ó r e itist z ł y m 
przewodnikiem e lek t rycznośc i . 2. Jeżeli dobry 
Jest p rzewodnik , ale ostro zakończony . 3. Jeże* 
l i się dotyka samego konduktora machiny. 

JNiech kto stanie na s to łku e l e k t r y c z n y m , 
daymy mu ko inmunikacyą przez łańcuszek z k o n ­
duktorem machiny: podczas elektryzowania kon* 
dok to ra , cz łowiek także na s tołku e lekt rycznym 
s to j ący , czy l i odosobniony, okazywać będzie zna­
k i e l ek t rycznośc i , t ak , iak konduktor : bo iesli 
k to inny nieodosobniony zbl iży do iakie'y części 
jego ciała palec tswóy zagięty , wyprowadzi z nie'y 
i s k r ę e l e k t r y c z n ą : ieżeli zaś t rzyma swoię d ł o ń 
nad iego głową , powstaną na nie'y w ł o s y ; i ie­
żeli mocna iest e l e k t r y c z n o ś ć , i to doświadczenie 
w ciemności się r o b i , okaże się p łomień nad wło ­
sami o osobnionego człowieka,. 

T a l e l k ę szklanną AtiCD. ( Oddział II. T a -
llica A . Fig: 184.^) w y k l c y m y listkami c y m W 
sposób np. iak okazuie iigurac trzy maiąc t ę talel-
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kc w r ę k u i a k , aby listek cyny np. p rzy A. b y ł 
pod palcem; ieżeli zb l iżymy tafelkę s t roną BD. 
do konduktora machiny naelektry zowańego ; iskra 
z niego wypadająca do l is tka cyny przy D. prze-
hieży nas tępnie wszystkie aż do palca p rzy A. 
Ze zaś te l i s tk i nie slykaią się. z sobą; przeto p ł y n 
elektryczny w przechodz ić swoim będzie wido­
czny. T y m 1o sposobem można udawać b łyska­
w i c e , i l luminowane l i t e r y , wyraz i a k i , lub ia­
kie r y s u n k i , wykleia iąc listkami cynowemi tafle 
szklarnie na podobieńs two tych figur. 

G a ł k ę metalową wiszącą na d r ó c i k u , prze­
wieśmy przez konduktor machiny: po na?'leklry-
zowaniu konduk to ra , p r zyb l i żmy naczynie, w 
k t ó r e m iest eter, do g a ł k i , iskra z niey w ypa-
daiąca zapali eter. Można to- doświadczenie oka­
zać różnemi sposobami. n a p r z ó d , ieżeli osoba 
e lek t ryzu iąca się-, trzyma naczynie z e t e rem, a 
druga meodosobnions przyb l iży palec do eteru, 
natenczas iskra elektryczna wyskaku iąc z steru 
do pa lca , zapali ten p ł y n : p o w l ó r e , ieżeli osoba 
e lekt ryzuiąca się na, s tołku e lek t rycznym, przy­
b l iży swóy palec do eteru, k t ó r y w naczyniu trzy­
ma inna osoba. T o ż samo doświadczenie może 
s i ę ' u d a ć ze spirytusem w i n n y m , lub niedobiera-
n ą w ó d k ą , lecz Mę ciecz trzeba pierwe'y nieco 
o g r z a ć . i 

l O O . Ilittnrya Butelki. Leydeyshiry. Mu-
sc/ienbroeck f i z y k IiCydeyski chcąc naelektryzo-
wać w o d ę nalał ie'y w slóy szklanny, postawiwszy 
to naczynie pod konduktorem mach iny , spuśc i ł 
łańcuszek od niego w wodę w słoiu będącą. G d y 
mu zdało się że niż dostatecznie wodę naelektry-
z o w a ł , odsuwał iedną r ę k ą słóy z po<i kondukto­
ra , a drugą cliciał wyciągać łańcuszek y- wody : 
lec* w tym samym momencie gdy go się do tkną ł , 
nastąpi ło gwał towne wtUząśnienie w iego r ę k a c h 
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i plecach. Doniós ł o tent doświadczeniu MiiSchen-
Irueck 1'. Reaihnure Cz łonkowi Akademii P a r y ż -
k i t y . l 'owtarzauo ie we F f a ń e y i w roku 17-16 i 
nazwano doświadczeniem Łeydeysk iem dla tego, 
i e nap rzód w Leydz i c by ło zrobione: naczynie 
zaś służące do takiego doświadczenia nazwano 
ł!-ti!t Ik.-j Leydeyską . 

W począ tkach ' zbierano mate ryą elektry­
czną w bu te lkę L e y d e y s k ą , czy l i ł adowano ią 
p ł y n e m elektrycznym , nalewaiąc ie'y część wodą 
i daiąc k e m m u u i k a c y ą z konduktorem machiny, 
stronie we\vnętrzne'y b u t e l k i , a s tronę ie'y zewnę­
trzna t rzymaiąc w r ę k a c h . Pos t rzcżono pote'm 
ze nie sama ty lko woda s łuży do wykonania te­
go doświadczen ia , ale też wszelkie ciała k t ó r e 
są dobrcmi przewodnikami e l ek t rycznośc i ; prze­
to część strony wewnę t r zney w butelce wykłada­
no iaką blaszką m e t a l o w ą , równie iak i zewnę­
trzna strona, butelki . Przygotnie się •wiec butel-
ka Leydeyską do doświadczeń nas tępuiącym spo­
sobem. Ti-zeba bu te lkę ze szkła czystego , albo 
też iakiekolwiek naczynie szklarnie wy kleić we­
wnąt rz i zewnątrz blaszką c y n o w ą , zostawuiąc 
z obudwii stron brzegi naczynia nicokleione na 
cal Jeden wię.ce'y lub mnie'y. (Oddział II. Ta­
blica X. Fig: i 85 ) wystawuie Bute lkę Leydey­
ską ; ^ ć y wewnęt rzna i zewnętrzna powierzchnia 
"uykieiona iest blaszką cynową do B. D l a dania 
łatwieyst*'y komumnikacyi stronie wewnęt rzney 

•z konduktorem machiny , wpuszczony iest przez 
o twór butelki p r ę t metalowy AD. aż do ie'y dna: 
wierzch? prę ta ma galeczkę A . T a k zaś ł adu ie 
się butelka Leydeyską materyą e lekt ryczną . Trze ­
ba dać k o m m u n i k a c y ą stronie wewnęt rzney z kon­
duktorem m a c h i n y , ' c o nastąpi gdy się ga łka A 
jego dotyka , bu te lka 'zaś może stać na stole , albo 
może b y d ź w r ę k u t rzymana, przez co powierz-
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chnia iey zewnętrzna ma k o m m u n i k a c y ą z ziemią. 
ISastępuiące doświadczenia okazuią iakie są skutki 
butelki Leydeyskiey naładowane') - . 

Doświadczenie I. Gdy kto trzyma b u t e l k ę 
Leydeyska n a ł a d o w a n ą , w iedney r ę c e , a druga 
r ę k ą dotknie się ga łeczki A. odbierze nagłe i 
mocne szarpnienie: k tó r ego moc aależyć będzie 
• d czułości osoby doświadcr.aiącey i od obfitości 
materyi elektryczna')- w bute lkę zebranej- O k a ­
zuje się z tego doświadczenia, i i dla odjęcia ma* 
teryi elektryczne') z butelki , czy l i dla w y ł a d o -
w nia iey , trzeba s t ronę zewnętrzną butelki po­
łączyć ^dobrym iak im przewodnikiem ze stroną, 
wewnętrzną . 

Doświadczenie II. Jeżeli k i l k a lub k i l k a ­
naście osób wezmą się za r ę c e , i pierwsza z po-

' miedzy nich dotyka się zewnę t rzne ) strony bu ­
te lk i Leydeysk iey , a ostatnia w tym samym- cza­
sie dotknie się ga łeczki A. c zy l i strony w e w n ę ­
trzne')'; wszystkie uczuią w ie.dnym prawie mo-
m- ncie gwał towne wzruszenie w swych cz łonkach . 
Uda się to doświadczenie chociażby iak n a ) w i ę -
cćy o..ób wzięło się za i-ęce: a z tego p r z e k o n a ć 
się można o wielkie')' p r ę d k o ś c i rozchodzącego 
się p ł y n u elektrycznego. 

Doświadczenie III. Można b u t e l k ę Leydey­
ska na ładować daSąc k o m m u n i k a c ) ą z k o u l u k t o -
rem machiny elektr)czney k t ó r e ) kolwiek stro­
nie. Jeśli np. trzymasz w r ę k u butelkę. Leydey* 
ską za ga leczkę Ja. c zy l i daiesż k o m m u n i k a c y ą 
powierzchni wewnęt rzney z z iemią; a obrócisz do ' 
konduktora mac l i i ny , powierzchnią iey zewnę­
t rzną , butelka równie się n a ł a d u i e , iak poprze* 
dzaiącym sposobem. 

A b y wyładować bu t e lkę Leydeyska bez u» 
ozucia nayinnieyszego szarpnienia, trzeba u ż y -
Miać i iarzędzia zwanego Excjialor. Wys lawuip 
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go F igura 186 Oddzia ł II. Tam: X . D w a p r ę t y 
metalowe BC, BC. proste, lub w łuk i zakrzy­
wione osadzaią się w szluc/.kę in«talu C , tak iak 
nóżk i cyrk la ab) by ły ruchome-: na ostrych i c h 
końcach są ga łk i metalowe D. M. Całe n a r z ę ­
dzie osadza się na r u r k ę szklanną CA. Chcąc 
zate'm wyładować bu te lkę Leydeyską bez uczucia 
naymnieyszego szarpania, trzeba rozdwoić p r ę t y " 
DC, hlC. i i r z . maiąe exc) la!or za r u r k ę szklan­
ną AC. dotknąć i-ię iedną ga łką strony zewnę-
trzney butelki Leydeyskbjy, a d rugą wewnęlrzm-y 
iak wyntawuie figura i85. Może b y d ź nawet c \ -
cytator bez r u r k i szklanuey z iednego tylko p r ę ­
ta metalowego zrobiony-, można do tego używać 
n o ż y c z e k * c y r k l a , lub łańcuszka albo d róc ika 
metalowego, dotykaiąc się iechiym k o ń c e m meta* 
l u powierzchni zewu: 1 i v n ć y a drugim wewnę­
t r z n e j , p ł y n elektryczny przeydzie po metalu 
z iedney powierzchni do drugie v. 

Doświadczanie LV. Odosobniy bu te lkę L e y -
d e y i k ą stawiać ią na ż y w i c y , lub stoiku elektry­
c z n y m , i day iey konwiiunikacyą z konduktorem 
machin) ua« Icktr)zowanym : zdeym potem te bu­
t e lkę za pomocą talelki szklanuey lub iakiego 
z łego przewodnika : ieżeli dotkniesz się. ohudwu 
ie'y s t ron, żadnego nie uezuiesz wzruszenia : na­
wet nie wyprowadzisz i skry ieśli powietrze iest 
suche: To doświadczenie okazuie ; iż Butelka 
Leydeyska nie może b \ d ź naładowana , ieśli iey 
powierzchnia zewnętrzna iest odosobniona. 

Doświadczenie V. Zawieś Bute lkę Leydey­
ska na konduktorze inarhiu) , a druga do haczy­
ka będącego u dna pieYwszćy butelki ; day dru­
gie') butelce kommunikar)a ' z ziemią ; ohiedwie 
te butelki m o g ą c e nae l ek t ryzować . Można dać 
k o m m u n i k a c y ą z ziem:.; drugie) butelce p r z \ b l i -
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żaiąc do n i e j palec zag ię ty , natenczas i sk ry ele-
k l r y c z i : * fcrpowierzchni z e w n ę t r z n e j p r zeb iegać 
będą do palca. Z tego doświadczenia p r z e k o n a ć 
•ię, m o ż n a , że gdy elektryczny p ł y n zlewa się. 
w powierzchnią wewnę t rzną , natenczas z powierz­
chni z e w n ę t r z n e j odp ływa w ziemię. 

Doświadczenie VI. D w i e butelki Leydey -
•kie na ładowane materyą e lekt ryczną niech sloią 
na stole : Jeżeli iedne ga łkę ex,cytatora p r z y ł o ­
żysz do powierzchni z e w n ę t r z n e j pierwszeV bu­
t e l k i , a, d rug i iego koniec czy l i d rugą ga łkę do 
powierzchni w e w n ę t r z n e j d rugie j nie wyładują, 
się obie butelki . Gdyby żaś i ch powierzchnie we­
wnę t rzne miały k o m m i m i k a e y ą z sobą , natenczas 
przez takie dotknięc ie oscylatorem, obiedwiewy-
lauO* ać się mogą . 

.Doświadczenie VII. O k r ę ć iednę ga łkę ex-
cy latora bawełna na k t ó r ą nasyp proszku z ko lo -
f o n i i , dotkniy się iedną iego gałką powierzchni 
z e w n ę t r z n e j butelki L e j deyskiej uae łek t ryzowa-
n e j , a .d rugą , na k t ó r e j iest bawe łna , , . powie rz ­
chni w e w n ę t r z n e j , iskra wypadaiąca zapali , ba-• 
wełnę . 

Doświadczenie VIII. S e \ l e r n k i l k o arku-
szowy , albo t e k t u r ę p rzy łóż do powierzchni ł.e-
w u ' t r z n e j butelki nac iek i ryzowanej : gdy ią wy-
ładuiesz e\cylatorem , natenczas wypływaiąca ma-
t t rya elektryczna do powierzchni z e w n ę t r z n e j 
butelki L e y d e y s k i e j , przebite dz iu rkę w sex ter­
b i e lub tekturze i da się uczuć zapach fosfory -
czny w częściach przebitych. 

Doświadczenie IX. Blaszkę malarskiego z ło­
ta włóż między dwie tafelki szklarnie t a k , aby 
k o ń c e metalu z obudwu stron w y c h o d z i ł y : tafel­
k i ajklannc ściśniy zwolna , i n i e c h , za pomocą 
excytatora , dana będzie kommunikacya ł adnemu 
końcowi blaszki ze stroną zawnęt rzną bu l e lk i 
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Naelektryzowaney, a drugiemu" ze s troną " we­
wnę t rzną ; materyą elektryczna wydobyta z butel­
k i , przey dzie pomiędzy taielkami szklanuemi, 
i stopi pomiędzy niemi b laszkę z ł o t a : przypa-
truiąc się taielce szklanne'y przez szkło poy. ięk-
sza iącc , postrzeżesz' w nitiy inkruslacyą złota. 

1 Dotświatlczenia X. W szklankę czy Mą na-
syp Srotu lub iakiegokolwiek metalu o p i ł k ó w : 
Irzyrnaiąc tę szk lankę w r ę k u , pod.iay pód kon­
duktor elektryczney machiny, od k t ó r e g o łańcu-
«zek spuszczony iest wewnątrz s zk lank i , i elektry-
zuy podobnie i,~-k bu t e lkę L e y d e y s k ą : odeym 
potóni szklankę z pod konduktora , w y r z u ć z niey 
metal : d o t k n i y s i ę powierzchni wewnęt rzney , gdy 

vtfzymasz za powierzchnią zewnę t r zną , nczuiesz 
podobne szarpnienia iak od butelki Leydeys łuoy . 
Z tego doświadczenia p r zekonać się można źe 
wykłebmie metalem wewnątrz i zewnątrz butel­
ki Leydeyskiey służy ty lko do- łatwieyszegO 
przep ływu materyi e lektryczney, i ze właściwi*-
w t y c h doświadczeniach samo jedynie szkło przy­
toczone skutki okazuie. . , ; 

101. , Jiwndrat Franklina i Tahłića Czarno-
sciczka. * N i e sama tylko butelka Leydeyską oka-
zuie w y i e y wzmiankowane s k u t k i , ale jakakol­
wiek tafla szklarnia maiąca obieuwie powierzchnie 
^yk le ione blaszką cynową t ak , aby iey b r z t ó 
B obudwii stron na cal przynaymniey nie byty 
okleiode cyną. T a k urządzona zowie się kwadra­
tem F r a n k l i n a , zapewne dla tego że Frankl i r . , 
iey wynalazca, użył tafli kwadratowe'}. 

Można ieszcze na blaszkę cynową kwadra­
tu F rank l ina p rzyk le i ć portret lub iaki rysun.-h 
i osadzić w r a m k i : tak u r z ą d z o n y , zowie się 
blicą czarnoxięzką . 

Elektryzuje się kwadrat F rank l ina lub ta-
bliea ezaraoxiczka podobnym sposobem iak bu-
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telka Leyeyska , daiąc k o m m u n i k a c y ą iedney stro­
nie z kontl i iklureui machin), a drugie'y z z iemią: 
i możną niemi okazać wyżey przytoczone do­
świadczenia. 

102. Baterya Elektryczna. K i l k a lub k i l - ' 
kanaśc ie but lów lub stoiów urządzonych nakszla ł t 
butelki Leydeysk iey , składaią Baterya e l e k l r \ -
czną. Trzei>a tylko i., aby powierzchnie zewnę­
trzne miały k o m m u n i k a c y ą z ziemią. .2. aby po ­
wierzchnie wewnęt rzne dobrym przewodnikiem by­
ł y z sobą/ połączone. Co do pierwszego: słoie powin­
ny b y d ź ustawione W szufladzie wykle ion ty także 
wewnątrz blachą cynową i wewnątrz każdego s ło-
i.i wchodzi p r ę t metalowy do dna, wierzchni k o ­
niec p r ę t a ma g a ł k ę : przez ga łk i wszy slkieh p r ę ­
tów p rzechodzące inne p r ę t y poziomo , robią 
k o m m u n i k a c y ą powierzchni wewnę t rznych wszy­
stkich 'słoiów. Baterya elektryczna podobnym 
sposobem laduie się iak btil-elka L e y d e y s k a : ale 
skutki m n ierównie większe od nie'y sprawnie. 

Elektrometr. D l a poznania kiedy Butelka 
Leydeyska a osobliwie baterya iest dostatecznie 
naeleklr) zowana, służy następujące narzędz ie 
zwane Elektrometr wynalazku llanleia (Oddział 
11. Tabl: X. Fig: 1 7 9 ) . Sk ł ada się ze s łupka 
drewnianego EB. grubego na t rzy l ini ie wysoko­
ści na 4 ca le : koniec E. ma ś r u b k ę m o s i ę ż n ą , 
za pomocą któ»e'y ś rubuie się elekli-ometr albo 
w swóy postument a lba w konduktor machiny 
e lekt rycznej iak iest wystawiono ną F igurze 179 
k o ń c z y się słupek gałką okrągłą H. przy k l o n y 
iest pó łko le kościane lub drewniane przytwier­
dzone do s ł u p k a i podzielone na stopnie: w ś r o d ­
ku tego pó łko la osadzony iest na bardzo rucho-
mym walczyku cieniutki p ręc ik drewniany BC. 
G d y taki c leklroinelr osadzony iest na koadukto-
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Tm machiny ałe-klrycznćy, z k t ó r y m ma k o m -
munikacy.j powierzchnia wewnę t rzna l in te lk i Ł e y -
deyskie') ; podczas iey lądowania p r ęc ik c lek l ro -

' metru BC oddalać się będzie od s łupka BE i 
p r z e l i c z y kilkadziesiąt stopni. Jeżel i powietrze 
iest sueiie i talia bib, bania znacznie dostarcza 
płynu e lektrycznego, p r ę c i k BC. może się pod­
nieść na 90 s topni , ale w tym razie sama Butel­
k a Levdeyska pospolicie się. wyladuie. E l ek t ro ­
nu:! r więc okazać 1110/0 iak wielka ilość materyi 
elektryczne)' zebrana iest w b u t e l k ę Leydeyską 
luj) w Batjerya, i kiedy trzeba przes tać one ła ­
dować . tLawia się elekt ronietr na Bateryi ieśli 
ma swóy postument, albo srubuie się w kondu­
ktor machin) . 

2o5. Elektrofor. D o czynienia niewielkich 
doświadczeń z e l ek t rycznośc ią , s łuży następuiące 
na rzędz i e wynalazku A..Volta nazwane Elek t ro ­
forem dla l e g o , iż przez d ługi czas zatrzymuie 
w sobie materya e lek t ryczną . Wystawia go Od~ 
dział II. Tub: X. Fig: 187. S k ł a d a się z dwóch j 
t a le rzów metalowych A. B. na sobie leżących. 
Talerz dolny B wylany iest iaką materyą żywi­
czną : talerz wierzchni A ma rękoieść szklarnią / 
i iest t r o c h ę mnieyszy od dolnego. Ubadwa ta­
lerze mogą b y d ź także drewniane ale blaszką me­
talowa okleione. Aby takiein na rzędz iem oka­
zać skutki e l e k t r y c z n o ś c i , trzeba zdjąć talerz 
wierzchni A. dolny zaś talerz B. e l e k t r y z o w a ć , 
pocit iraiąc wars to na nim żywiczną flanelą b i a ł ą , 
czys tą , suchą , albo te'ż l is im ogonem. P o dosta­
tecznym naelcktr)zowaniu przez k i lkokro tnc po­
tarc ie , k ładzie się na n im drugi lalerz A. potenaf 
do wiei-zehnii:gp talerza prz) U ka się palec, odją-
wszy palec, z d e y m u i e s i ę wy zszy talerz za pomo­
cą szklaiiuo) rękoieśc i i . okaże on mocn« znaki 
e l e k t r y c z n o ś c i : moina przuto n i m B*t«dkf. !.«>• 
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dcyską e lek t ryzować i wiele doświadczeń r o b i ć 
w y ż e j przytoczonych. 

104. Elektryczność w< próznenimicyscu. P o ­
wietrze iest z łym przewodnikiem materyi elektry­
czne j : a zatem gdyby naczynie szklanne nie mia­
ło w sobie powietrza, albo bardzo małą' iego i lość , 
w takie z*Vielką łatwością mog łaby wpływać ma-
.terya elektryczna. ISa okazanie (ego niech bę­
dzie walc.: s-zklaiwry maiący oba końce zamknię ­
ta osadami' rnelalowemi: w iednej osadzie iest ś ru­
ba z zatyc/.ką , przez d rugą zaś osadę przechodzi 
wewnątrz walca p r ę t metalowy k tó r ego część ze­
wnąt rz b ę d ą c a , ' m a ga leczkę . T a k i waiee szklan-
ny zasrubować do machiny- pneumatycznej , roz­
rzedzić w nim powietrze ile m o ż n a , pole'm od­
śrubować z machiny i p rzybl iżyć do konduktora 
machiny elektrycznej iskra elektryczna" 'wewnątrz 
waickwpływaiąca napełni światłem całe iego w n ę ­
trze ieśli to doświadczenie robi się w ciemności . 

105. Skutki Elektryczności tv wegetacyi i 
ekonomii zwierztcey. 

C z y l i e lek t ryczność pomocna iest i na ule­
czenie c h o r ó b zwierzęcy c l i , następujące doświad­
czenia okazuią. ' tf x • ' 

• Zawieś na konduktorze machiny elektry­
cznej za pomocą łańcuszka naczynie metalowe' 
maiace w dnie tak małe dziurki ' , że woda w to na­
czynie nalana nie przecieka przez n i e , podtfzas 
elektryzowania konduktora zacznie p łynąć sir u-

. my kami przez te dz iu rk i . • 
Doświadczyć także, można iż ciecz e lekl ry-

zuiąca się_daleko p r ę d z e j ewaporuie. Slą' l wnie­
śli F i z y c y że materya elektryczna może bydź po­
mocna do wegielaeyi , przyśpieszaiąe cy rku l acyą 
soków przeznaczonych do wzrostu r o ś l i n , i ten 

• . wniosek 



\ 
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wniosek potwierdza się doświadczen iami ; gdyż 
elektryzowane roś l iny daleko p r ę d z e j rosną ani-

' żeli inne tegoż samego g a t u n k u , nieeiektryzo-
warie. E l ek t ryczność także ułatwia ć y r k i d a c y ą 
h u m o r ó w zwij rzejćyi h i stad lekarze radzą elektry­
zować na rumatyzmy, niezadawnione para l iże i 
wszelkie choroby od zatkania się h u m o r ó w po­
chodzące . 

. 106. Elektryczność, atmosfery. Powietrze 
okazuie' zawsze znaki e l e k t r y c z n o ś c i , o Czetn prze­
konano się pusźczaiąc w g ó r ę latawca z papieru 
v?ykleionego: sznurek, na k l ó r y m go nti-zymy-
wano , przeplatany b y ł d róc ik i em meta lowym: 
różnemi czaSy puszćzaiac takiego iatawca w po­
wiet rze , uważano iaka l iy la e l ek t ryczność w at-
mosl'eize> na ładowano nawet Bute lkę L e y d e y » k ą 
lak w pochmurnym czasie iako też w pogo­
dnym. 

Wydobywanie się materyi e lektrycznej z po­
wietrza 'atmosfery cznego p rzyczyną iest deszczów 
gwał townych > grzSnolów, b ł y s k a w i c , p i o r u n ó w 
i innych tworów napowietrznych o k t ó r y c h n i ż e j 
mówić będz iemy. 

107.- Elektryczność niektórych zwierząt i 
minera!ów. Jest morska ryba zwana Haia k t ó r e j 
do łyka iąc się r ę k a m i , następnie w nich odrętwie­
n ie : dla tego zowiS ią n iek tó rzy d rę lwik iem (tor­
pedo ). vi łasność te j ryby przyp isać trzeba iey 
e lek t rycznośc i . Okaza ł to doświadczeniem PJ akch. 
członek parlamentu Angielskiego w ten s p o s ó b : 
Kilkadziesiąt osób wzięło się / .arece; z tych pier­
wsza d o t y k a ł a się strony z e w n ę t r z n e j r y b y , a 
ostatnia gdy d o t k n ę ł a się strony w e w n ę t r z n e j ; 
wszystkie w iednym prawie momencie doznały 
mocnego szarpnienia. Podobn ież d rę twik rzeki 
Nigier i wąż Surynamsl i obdarzone są t akąż wła­
snością. 

Tom I. 5 
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Z. pomiędzy minera łów okazuią [znaki' 'ele­
k t rycznośc i l opazy , rubiny !>ezyliy:<kie i 1urma-
l i n : te istoty rozgrzane, wydaią z siebie p łyn ele­
ktryczny, podobnie iak kamienie krzemieniste po-
tarte. 

108. Elektryczność przez domknięcie. N i e 
śame'm ty lko potarciem albo przez kommunika-

.-cyą' okazuią się znaki e lekt ryczności / mogą się 
one także wydawać" w ciałach przaz samo %:h sty­
kanie się. 1 tak niech będą dwa talerzyki meta­
lowe: iftden miedziany, drugi cynkowy po łożone 
na sobie: ieśl i ie roz łączymy za pomocą z łego 
iakiego przewodnika, tedy każdy z nich będz ie 
naelektryzowany. T a e lek t ryczność aby okazać 
.się widocznie m o g ł a , nas tępuiące służą urzą­
dzenia. 

109. Kondensator. D o zebrania elektry­
c z n o ś c i , iest narzędzie wynalezione przez Alexan* 
•dra VoUa F i z y k a Padewskiego, nazwane K o n ­
densator, k t ó r e , tern się różni od Elekt roforu i i 
dolrźy talerz «v.że b y d ź marmurowy , albo z drze­
wa auchego, albo nawet metalowy ale dobrze po­
kostem poc iąąn iony . Wystawnie go Figura 197 
Tabl: X. Oddział' II. Jeden z tych ta lerzów b. 
m a k o m m u n i k a e y ą % z iemią , tak iak w E l e k t r o ­
forze talerz d o l n y , wierzchni zaś talerz a. na k t ó ­
ry się zbi«'ra e lek t ryczność , przez dotykanie się. go 
iakion;i c i a ł a m i , ma r ączkę szklarnią m, i p r ę c i k 
metalowy z ga iką c. dla ła twieysaego dotykania 
»ię. ' • - • • • 

•110. EłektróTńitr Volta. D l a doświadcze­
nia e lek t rycznośc i na kondensatorze zebranóy u -
żywał t'"oł/a F.tekirometru w y r a ż o n e g o na Fig: 
198. Tab: X. Oddział II. Jest to plaska flaszji-
czka w klórey osadzie otworu są wewnąt rz dwie. 
s łomki zawieszone lub blatzki malarskiego złota 1 , 
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te pd bardzo malwy ilości materyi e lektrycznej 
rozchodzie się będą. 

Doświadczenie I. Niech będzie tabliczka 
złożona, z dwóch metalów np. iedn* iey polowa 
iest ^miedziana, druga cynkowa. T rzymaymy w 
r ę k u część np. c y n k o w ą , a miedzianą części; , 
dotykaymy się talerza a Kondensatora. Fig: 197* 
Po ki lkunastu d o t k n i ę c i a c h , zdjąć talerz wierz­
chni a ' za pomocą rękoiśći m, p r zyb l i żyć go do 
flrklromel.ru Fig: 198, 7/irąz s łomki rozeyrią się. 
. ' Może Kondensator osadzony b y d ź na E le -
ktromet.-ze iak wystawia figura 198, ale talerzy­
k i iego powinny bydź małe np'. na 5 lab 4 cale 
średnicy. Ze zaś w Kondensatorze reden talerz 
powinien mieć k o / n m u n i k a r y ą z z iemią , dla tego 
od wierzchniego talerza spuszcza się blaszka me­
talowa d do z i e m i , a zbiera się e lek t ryczność 
przez dotykanie się talerzyka dolnego a na ele-
ktromelrzc osadzonego: potem zdeyinuie się tale­
r zyk b', i s łomki rozchodzić się będą. 

Doświadczenie II. T r z y m a i ą c w r ę k u tar 
b l iczkę za część miedz ianą , ieżeli się dotykamy 
częścią cynkową talerzyka Kondensatora ; po zdję­
ciu talerzyka wierzchniego , znowu sio s łomki roz­
chodzić będą . 

Mpżna p rzekonać się, że przez dotykacie się 
Kondensatora dwoma wzmiankowanemi metalami, 
dwoiaka. e l ek t ryczność okpzuie się: p r z y b l i ż a 
potarty o sukno lak do elektro metru; albo szkło 
Dotarte. 

W czynieniu dwu* tych doświadczeń t r zeb i 
mie'ć wielką c ierpl iwość i z r ę c z n o ś ć , bo niekaż 
dego czasu udadzą s i ę , i wiele zatrudniaią. 

n i . Kolumna Volty. Narzędz ie to od na­
zwiska wynalazcy zowie się K o l u m n * Y o l t y , a l ' 
k o l u m n ą e lekt ryczną . Urządza się takim sposo-

http://flrklromel.ru
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bebem. N a postumencie Jakimkolwiek (Tahl. 
X. Oddział il. Fig: 1 9 6 ) ustawiała się prostopa­
d le 1 t rzy albo cztery s łupki szklarnie ,- lub dre-
wnliane polakierowane : między nię wkładaią się 
taaerzyki dwóch różnych metalów po parze , 1 
ł^-iżd-a para p rzek ł ada się płatkiem- wi lgotnym. 
ISiecli będą np. ta lerzyki iedne z czystey miedzi 
z rob ione , drugie z c y n k u , tedy ułożonie ko lu ­
mny może póyśdź tym p o r z ą d k i e m : położy się na 
postuirfbncie A. pomiędzy s łupkami talerzyk np. 
c y n k o w y , na n im miedziany: potem się. k ładzie 
na ta lerzyku miedzianym p ła t ek ' p ló tna lub sukna 
o k r ą g ł y i wi lgo tny : na n im druga p a r a , maiąc 
na to w z g l ą d , aby zawsze w każdey parze b y ł 
cynk na spodzie , a miedź na wierzchu 1 pary by­
ły 'oddzielone od siebie p ł a t k a m i wi lgotnemi: u -
łoży wszy Jakich par t a l e rzyków ,5o,. 8 0 albo 100 
i t. d. gotowa będzie kolumna do czynienia do­
świadczeń. Można zaczynać ustawianie kolumny 
od m i e d z i , a natenczas w każde'y parze, cyn!, bę­
dzie na wierzchu. Ponieważ pospolicie- trzeba 
dawać k o m m u n i k a c y ą spodniemu talerzykowi przy 
A. z wierzchnim talerzykiem przy D. przeto dla 
wjększey w tym razie w y g o d y , idą od talerzy­
ków A i D d ró ty metalowe z gałeczkami B, C , 
albol i te'ż pod talerzyk A podk łada się tabliczka 
mosiężna z ł a ń c u s z k i e m , podobnaż tabliczka kła­
dzie się na talerzyku D. W tym razie każdy mo­
że użyć sposobu, i ak i się mu będ / ie zdawał nay-
dogodnieyszy. Co się tycze p ła tków wi lgotnych, 
te albo mqgą byd f zmaczane w wodzie pospol i te j , 
albo lepiey w wodzie w które 'y iest rospuszczona 
sól kuchenna, lub a m m o n ń a c k a . T a k ustawiwszy 
k o l u m n ę e l e k t r y c z n ą , można czynić nas tcpuiące 

f doświadczenia. 

iii. Vł z, mżenie, iskry, palenie ciał. D o -
iwiadczenia 1. Zmoczyć r ęce obie wodą pospol i -
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tą albo lepiey s ł o n ą , t rzynia iąc potem iedną r ę ­
ką za ga łkę B. ko lumny elektryczney -Fig: 196 a 
d r u g ą ręką za ga łkę C . uczuć się da wstrząśnie-
nie w obu r ę k a c h aż do łokeiów , i to póły t rwać 
będzie ? pók i rc>cc do lykaią się dwóch końców k o ­
lumny. Obłożywszy zaś r ęce zmaczane , b lachą 
o ł o w i a n ą , lub cynowa, po do tkn ięc iu się obudwu 
gałek . nastąpi n ie równie mocnieysza szarpnienie 
niż pie' rwey. 

Doświadczenie II.- Jeżeli przez k i l k a minut 
dotykasz się palcami końców ko lumny ; po odję­
c iu i ch od k o l u m n y , uczuiesz w palcaeh iakoweś 
ściągnienie; 

Doświadczenie III. Jeśli k i l k a osób weźmie 
się za r ę c e , i pierwsza z nich dotyka się iednego 
k o ń c a k o l u m n y , ostatnia zaś drugiego, uczulą 
wszystkie razem wslrząśnienie w r ę k a c h , k t ó r e , 
tern słabsze b ę d z i e , i m większa l iczba stanie osób 
do tego doświadczenia : i eżebby zaś te osoby sta­
ły na s to łkach e lek t rycznych , dozna łyby mocnieyr-
szego szarpania. 

Doświadczenie IV. D o t y k a i ą c s j ę iedną r ę ­
k ą spodli k o l u m n y , w drugiey zaś r ęce maiąc 
B u t e l k ę L e y d e y s k ą , ieśli ie'y s troną wewnę t rzna 
d o t y k a ć się będz iemy wierzchu k o l u m n y , tedy 
Butelka Leydeyską nąe lek t ryzu ie się , słabą wpra­
wdzie e l ek t rycznośc ią , lecz k tó rą zebrać można 
na Kondensa tor , przez k i lkokro tne do tkn ięc ie 
bu te lką kolumny elektryczney a pote'm Konden­
satora. • ~!fm 

Doświadczenie V. D o spodu k o l u m n y , to 
iest do ga łk i B. Fig; 196' prz> wiązać d róc ik że­
lazny c i e n k : , tak d ługi iak iest wysoka ko lumna 
fclektryćzna; dotykaiac się drugim kmiotem d r ó -
cika ga łeczki C. przy Wie rzchu k o l u m n y , wydo­
będz ie się iskra świetna z d ró tu naksz ta ł l gwiazd­
k i . Gdybyśmy zaś w tern doświadczeniu użyl i 
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dró lu ze złota lub p la tyny; pokaza łby się t y lko 
na nim punkt świecący. Skąd wypada : źe te i skry 
riąksztalt gwiazdek w y p a d a i ą c e , pochodzą od pa­
lenia się metaju, ponieważ ich platyna i z łoto 
nie wydaitt k t ó r e naymniej się palą z pomiędzy 
metalów. 

I i 5 . Doświadczenia Galwaniegc. D o zro­
bienia przytoczonych doświadczeń , miał p o b u d k ę 
Volta z doświadczeń Galwaniego ł-'rofes3ora w 
Akademii B o n o ń s k i e j . W r o k u .1787 Galwani 
wiele czyni ł doświadczeń na zwierzętach tak ży­
wych iako tez zabi tych , uważał w nich drażl i-
wość sprawioną przez dotykania się i cli metalem. 
Ody raz podobne doświadczenia czynił w przy­
ton . tości swoich p r z y i a e i ó ł ; ieden z nich do tkną ł 
się końcem noża anatomicznego, n«rwu grzbieto­
wego zabici ' rozplatanej , . gdy w tym c/a*ie d i i g i 
wyprowadza ł i sk ry z machiny elektrycznej : l i a -
stąpiło gwaltownu wzruszenie w częściach żal";?, 
k t ó r e p rzez , czas nieiaki t rwa ło . Zadziwił ten 
sk i i l t k przytomnych , Galwani ,zaś po różnych 
doświadczen iach , p rzyszed ł , do Lego.4 iż sp rawi ł 
poruszenie w muszku łach zwierzęcych przez do­
tykani* się metalem n e r w ó w , chociaż machina 
• l ek l ryczna by ł a w spoczynku. 1 tak gdy k o ­
niec nerwu grzbietowego żaby po łoży ł na talerzy­
k u s rebrnym, muszkut zaś położył na l is tku cy­
n o w y m , i gdy dał kommunikacyą tym dwom me-
taloin przez d ró t mosiężny w ł u k zakrzywiony ; 
natychmiast w muszkułai zwierzęcia nastąpiło 
gwał towne wzruszenie. Z tego doświadczenia 
Wniósł Galwani iź iest właściwy p ł y n elektryczny 
w zwie rzę t ach , k t ó r y się z nich wydobywa przez 
dotknięc ie dwoma różnemi metalami. Lecz po-4 

wyższa doświadczenia uskutecznione przez J4. Vol­
ta widocznie okazwią iż te skutki pochodzą od 
zetknięcia się z sobą dwóch różnyoh metalów-
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ll4. Tłumaczenie ^klrthć/w. eltUfrycznyćh: 

podług Franklina. 

Z pomiędzy różnych t e o r y y , które. Fizyey. 
podali do v: \ t łumaczenia skutków e lek t rycznośc i , 
nay godnieysze są uwagi Franklina i Coulomba. 

Franklin startowi nas lępuiące zasady 1. Ze. 
materya elektryczna z łożona iest z bardzo subtel­
nych cząs t ek , ponieważ przechodz ić może przez 
wszelkie cinla. a. Wszystkie ciała maią w sobie 
inkąś ilość materyi e l e k t r y c a ń e y , i w lenczns nie 
okazuią żadnego znaku e lekt ryczności , czy l i ma­
ią e lek t ryczność właściwą sobie. 3. Ciało ma 
e lek t ryczność d o d a t n i ą , ieśli do wła śc iwe j iego 
e l e k t r y c z n o ś c i , iaka iey i l o ść ' ' p r zydana b ę d z i e ; 
a zaś elektryczność, u i e m n ą ; gdy utraci iaką i lość 
z właściwey e lek t rycznośc i . 4. Cząstki materyi 
e lektrycznej wzai-emnie się o d p y c h a i ą , i są przy­
ciągane przez inne ciała. 5. Ciała naelektryzo-
wane maią na soł)ie rozlaną materyą elektry czną, 
c z y l i otoczone są .atmosferą e lektryczną, F i g u r a , 
atmosfery elektrycznej iest. podobna figurze ciała 
k t ó r e otacza : wiożna to o k a z a ć , t rzym : ąc w łyżce 
drobny iak i proszek pod konduktorem machiny: 
podczas e lek t ryzacyi , proszek z łyżk i u l e c i , ob­
sypie cały konduktor mach iny , dla tego i e at­
mosfera elektryczna aałą t § powierzchnią otacza. 
Atmosfera elektryczna oblcwatąca powierzchnią 
ok rąg łą iakiego c i a ł a , ze wszystkich iego stron 
równie iest przyciągana . ' . A l e ieżeli ciało nie iest 
okrąg}*;^ natenczas z ka tów iego b . y ł o w y e h ł a ­
twiej o d p ł y w a , aniżeli z powierzchni p ł a sk ich . 
N iech będzie d a ł o graniastej figury ' AbCDE 
( Tab: Xi Oddział U. Fig: 1 8 8 ) d a y m y , że iest 
naelektryzowaue, więc ma atmosferę t ak ieyże f i ­
gury , iaką samo składa, p r z y c i ą g a tę a tmosferę 
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powierzchnia ciała k ierunkiem p r o s t o p a d ł y m : w 
k t ó r e j części tego ciała iest większa powierz­
chn i a , tam atmosfera elektryczna iest mocniey 
przyc iągn ię ta . I tak mocniey się t rzymają części 
atmosfery e lekt rycznej FAEO, 11A BI, i t. p . 
bo się wspiera ła na większych powierzchniach 
AE, AB. i t. p . s ł a b i e j zaś t rzymaią się części 
FAH, IBK i t. p , bo się tylko na k r a w ę d z i a c h 
c z y l i ostrych k o ń c a c h A , B o p i e r a ł a , a zatem 
z takich nńeysc ła two malerya eleklryczna od­
p ł y n ą ć może . A l e n a y ł a t w i e j o d p ł y w a w miey-
scn ŁCiVJ[. gdzie większa iest iey ob ł i t o ść , i gdzie 
powierzchnia , k tó ra ią p rzyc iąga i zatrzymuie 
iest bardzo m a ł a , ho ty lko prawie w punkt ' C 
zakończona . Gdy więc część materyi elektry­
cznej LCyi o d p ł y n i e , następuje na i e j mieysce 
dru^a część ; bo materya elektryczna iako p ł y n , 
dąży do równowagi : po odp łyn ien iu t e j d r u g i e j 
częśc i , inna n a s t ę p n i e , k tó ra się t akże w powie­
trze oddala i t. cX. D l a te j to p rzyczyny ciała 
naelektryzowane , i eże l i maią powierzchnią chro­
p o w a t ą , n i e d ł u g o za t rzymują na sobie p ł y n ele-
Jttryczny. Lecz iako ostre k o ń c e naelektryzowa-
nych ciał rozprasząią materyą e l e k t r y c z n ą ; tak 
znowu ostre k o ń c e ciał nie naelektryzowanych 
mocno ią przyc iąg ińą , iak potwierdza ią doświad­
czenia (97 . 98.) 

Ł a d o w a n i e się l iu te lk i Leydeysk ie j tak się 
w y k ł a d a p o d ł u g ' t e o r y i F rank l ina . G d y powieYz-
chnia w e w n ę t r z n ' butelki ma k o m m u m k a c y ą z 
konduktorem mac l i i ny , wtenczas materya ele­
ktryczna wp ływa na powierzchnią wewnę t r zna a 
takaż ilość odpływa, z powierzchni z e w n ę t r z n e y , 

, c z y l i powierzchnią z e w n ę t r z n a , rtaelektryzowana 
iest dodaLnie a zewnęt rzna ineinnie, iak okazuią 
doświadczania pod l iczbą 100. 
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- n 5 . Tłumaczenie skutków elekt rybnych 
podług Cuulombą. 

Coulomb przypuszcza iż p ł y n e lektryczny 
składa* się z-dwóch szczególnych p ł y n ó w , k t ó r e 
wtedy wydobywaią się z c i a ł , gdy te są naelektry-
zowane: pierwszy p ł y n k t ó r y się wydobywa z po-
tarlego szkła nazywa Ćoujomb p ł y n e m szklan-
n y m albo elektrycznością szklarnia.: d r u g i , k t ó ­
rego* dostarcza iedwab ' , s ia rka , wosk , żywica i 
t. p,. nazywa p ł y n e m żywicznym czyl i elektryczno­
ścią, żywiczną. "Wypada tedy że elekti yczność 
szklanna Cuu/ornba iest to sama co eleklr\fejnosa 
dodatnia f r a n k l i n a : e l ek t ryczność zaś ży w i e z n a , ' 
odpowiada e lek t rycznośc i uiemney. 

P o d ł u g Cuulombą, p ł y n szklanny i żywi­
czny osobno u w a ż a n e , nie czynią p łynu elektry­
cznego, lecz obądwa z sobą po łączone skladaią 
p ł y n elektryczny. 

Ciało dwoiakim sposobem naelektryzowanp 
b y d ź m o ż e : naprzód przez prosty rozb ió r p łynu ' 
elektrycznego, k tó ry się w mem znaydnie: BÓłyŻO-

przez dodanie mu elektryczności s/.klanney , lub 
ż y w i c z n ć y : więc "aby ciało by ło nae'ektryzowane, 
trzeba zepsuć równowagę iego e lek t rycznośc i na* 
turalne'y, przez, dodanie lub. u i ę c i e , k tó r egoko l ­
wiek p ł y n u wchodzącego w skład mal.eryl ele­
ktryczney, Teorya Coulomba wspiera się na 
dwóch nas tępuiących zasadach. 

I. Pierwotne cząstki każdego p ł y n u , wchodzą­
cego w skład matersi e lektryczney, wzaiei-nnir się 
odpycha ią , # ' ' ' 

II. Pierwotne cząstki p łynu szk lannego» pr2V« 
ciągaią cząstki p ł y n u ż y w i c z n e g o , i wzaiemnie. 

Z tych zasad wynika : naprzód że dwa/ciąła 
naelektryzowane przez, dodanie im p ł y n u y /k lanm-
g o , lub żywicznego , powiimy się o d p y c h a ć , dla 
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tego, się odpychają cząstki tych p łynów. J*o-
tstórt: Z dwóch ciał, ieżeli iedno ma dodaną lub uię-
t.ą e lek t ryczność szklanna, a drucie ciało elektry­
czność żywiczną , te dwa ciała przy ciągać -ię bę­
d ą , ponieważ cząstki tycłr^eiekuyczności przeci­
wnych przyciągają się. Potrzecic. D l a laiwiey-
szego wyt łumaczenia innych o k o i i o n o ś c i pr?y<ią» 
gania i odpychania , podczas który ch rozdziela się 
na swoie pierwiastki naturalny p łyn e lekt rye/ ty , 
albo w iednem cie le , albo w obuci w u razem; u-
wużaymy n a p r z ó d r ó w n o w a g ę p łynu elektryczne­
go w obudWu o i a ł ach , czy l i uważaymy ie ws ta ­
nie naturalnym. 

Niech będz ie jedno ciało A, drugie B. po* 
nieważ działania są wzaiemne, wyznaczmy więc 
działanie ciała A na ciało B. T o założy w6zv, 
oczywista iest r zecz , iż c i a ł o . A wywiera na cia­
ło B cztery odmienne dzia łania : to iest elektry­
czność szklanna j żywiczna ciała A odpyrcha ta­
kież e lek t rycznośc i ciała B , i znowu elektry­
czność szklanna w pierwszem ciele , p rzyc iąga ele­
k t r y c z n o ś ć żywiczną w drug iem, i alfcktryczność 
żywiczna w pierwaze'm p rzyc iąga e lek t ryczność 
szklanna w drugiem. Lecz podczas równowag i 
tych e l e k t r y c z n o ś c i , to iest , gdy ciała są ws ta ­
nie na tura lnym, te Cztery działania muszą b y d ź 
r ó w n e , bo nie b y ł o b y równowag i . A n a p r z ó d 
e l ek t ryczność szklanna ciała B, tak iest przycią­
gana od e lek t rycznośc i ż y w i c z n e j ciała A, iak 
iest odpychana od w ł a s n e j swej- .e lektryczności 
s zk l anne j , inacze'y nie by loby r ó w n o w a g i , kto-
rąśmy założyl i . P o d c b n i e ż e lek t ryczność żywi­
czna ciała B z taką silą iest p rzyc iągana od ele­
k t rycznośc i szklanney ciała A, z iaką iest odpy­
chana od w ł a s n e j swey e lekt ryczności ż y w i c z n e j . 
M a m y więc z obudwu stron równe s i ły przyc iąga­
jące i a d p y c h a i ą c e ; a zatem l cb działania b ę d ą 
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r ó w n e ; albowiem' ilość e lektryczności iedne go ga­
tunku w tych dwóch c i a ł ach , iest proporcyonal-
na do ilości drugiego gatunku. 

Ohaczmy teraz, z iaką łatwością t ł u m a c z y ć 
można pod ług tey leoryi nayzawilsze skutki przy-
ciągań i odpychań elektrycznych. Niech będą 
dwa ciała A i B dohremi przewodnikami elektry­
czności , ohudwu figura iest o k r ą g ł a : d a y m y , źe 
ciało A iest naelektryzowane, przez dodanie mu 
pewne'y ilości p łynu szklannego , ciało zaś B zo-
•taie w nie.wie.lkie'y odległości od pierwszego. P ł y n 
zatein szklanny otaczaiący ciało A, o d i \ cha^po-
dóbnyż p łyn składaiąćy część p ł y n u naturalnego 
w c i e l ę £ , przyciąga zaś p ł y n żywiczny z ciała 

Al, k t ó r y iest drugim pierwiastkiem iego p ł y n u 
maturalnego. A zatenf w ciele B oddzielaią się 
dwa p ł y n y : żywiczny otacza powierzchnią ciała B 
najbl iższą powierzchni ciała A; p łyn zaś szklanny 
eiała B trzyma się w dalszey odległości od po­
wierzchni ciała A. A zatem p łyn szklanny ciała 
• A mocnie'y p rzyc iąga p ł y n żywiczny ciała B, 
•niż* .1 p łyn szklanny ciała 'odpycha p łyn szk-an­
t y ciała B. W i ę c dla nierówności tych dwóch 
s i ł , ciało B powinno się zbliżyć do A aż do ze­
tkn ięc ia ; natenczas ilość p ł y n u szklannego, k tórą-
śmy dodali do ciała A. fijcząc się. z p ł y n e m ży­
wicznym otaczaiącym powierzchnią ciała B, zro­
bi p rwną ilość p łynu naturalnego, k t ó r y wniydzie 
w ciało B: reszta zaśądy nu szklannego nie wcho­
dząca w składanie p ł y n u naturalnego, rozdzieli 
się w pewnym stosunku między ciałem A i B ; 
te więc dwa ciała maiąc e lek t ryczność szk larn ią , 
będą się odpycha ły . Stąd wypada , że aby ciało 
naelektryzowane p rzyc iągnę ło do riebie inne cia­
ło nienaelektryzowane, musi w nie'm, pierwey roz­
dzielić dwa p ł y n y elektryczne, czy l i wyprowa­

d z i ć 10 ciało ze stanu naturalnego. 
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Ł a t w o iest także wyt łumaczyć brzmienie 
dzwonków e lek t rycznych , O k t ó r y c h w y ż e j na-
mieiul iśmy ( g 5 ) . K a ż d y z pobocznych dzwon­
k ó w będąc naelektryzowany, p rzyc iąga nap rzód 
ga łeczkę metalową w pobl jzkości iego wiszącą, 
daie ie'y część e lekt ryczności takiego ga lunku , 
iaka mu iest udzielona od konduktora mach iny , 
i odpycha ią polem k u ś redniemu dzwonkowi ma-
iącemu k o m m u n i k a c y ą z ziemią. Galeczka odda­
wszy swą e lekt ryczność przydaną , dzwonkowi ś re­
dniemu, powraca się do stanu naturalnego, Lo 
iest ma tylk;o e lek t ryczność n a t u r a l n ą , wiec zno­
wu sic p rzyb l i ża do dzwonka skraynego: T o za­
tem przyc iąganie i odpychanie galeczek, pó ły 
t rwać będz ie j p ó k i się machina elektryczna obra­
ca. • 

Pomi iamy inne okol iczności p rzyc iągania i 
odpychania; te same zasady ła two przystosować" 
można do wszystkich sku tków takiego rodzaiu. 
Podobnym; sposobem skutki ie t łumaczyć można , 
gdy ciało ie»t naebkt ryzowane przez dodanie p ł y ­
nu ż y w i c z n e g o , albo, gdy iedno ciało iest do­
b r y m , a drugie z łym przewodnikiem elektryczno­
śc i , , albo '.lakoniec , gdy ohadwa ciała są złemi 
p rzewodnikami . i w każdem z nich p ł y n natural­
ny iest rozdzielony. 

Wykłada jąc skutki e lektryczne, powiedzie­
l i śmy (98), że ostre końce •••.mą własność ściąga­
nia płynU elektrycznego z dobrego przewodnika, 
i że dla tego na konduktorze machiny elektry­
cznej z a k o ń c z o n y m zamiast ga łk i sztyftem ostrym, 
nns można wiele zebrać materyi e lekt rycznej . 

D l a wyt łumaczenia lego skutku niech b ę d ą 
dwie igły metalowe A i B, nieodosobnione i zo­
stawione w un .welkiey od siebie, odległości w kie­
runku r ó w n o o d l e g ł y m ; k o ń c e ich ostre niech bę ­
dą obrócone do konduktora machiny ualadowa* 
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nęgo p ł y n e m szklannym. P ł y n szklanny zebrany 
na konduk to r , rozkłada w każdey igle ełftłstfy* 
cziinść 1 laIoralną , i sprowadza na korne joli ostre 
p ł y n ż y w i c z n y , odpycha zaś w przeciwne strony, 
to iest k u drugim końcom i g i e ł , p ł y n szklanny. 
Lecz p ł y n y elektryczne na ostrych końcach Igi 
ż e n r a n e , działaią t akże na siebie, to iett p ł y n ży­
wiczny, zebrany na ostrym końcu igły A , p rzy ­
ciąga p ł y n szklanny zos ta ią ty na drugim końc i l 
igły b , i wzaienmie ptyn żywic /ny na k o ń c u 
Ostrym igły i i , p rzyc iąga p łyn szklanny na d n i -
g i m ' k o ń c u ig ły A. Nadio p ł y n y żywiczne na 
ostr \ch końcach tych igieł zebrane odpychają się 
wzajemnie ku przeciwnym k o ń c o m , i te działa­
nia lem znacznieysze, im hliżey siebie ig ły 10-
staią. Stąd wypada , że te rozmaite działania są 
po części na przeszkodzie, iż e lek t ryczność szklari-
na na konduktorze machiny zebrana, nie ściąga 
dostatecznie ua końce igieł p łymi żywicznego . 

G d y b y ś m y zamiast dwóch i g i e ł , wieery ich 1 

u ż y w a l i , ustawionych b l i zko siebie i iedho wła­
śnie ciało sk łada jących ; naówczas pł>ny żywi­
czne na ostre ich końce zebrane, mocfiie'y e i o 
o d p y c h a ć będą k u pr/ .cciwuym swym k o ń c o m , 
aniżeli sic o d p y c h a ł y we dwóch i g ł a c h , at zatem 
slabiuy przyciągać- będ.-J p łyn szklanny ż kondu- , 
k lo ra . 

"Wystawmy teraz ciało z a o k r ą g l o n e , stoiące 
naprzeciw konduktora; to chociaż z n iewie lką 
dz ie lnością , ściągać jednak będzie p łyn soklanny 
z konduktora , i wzaiemnie p ł y n szklani y na kon­

d u k t o r z e zebrany p r z y c i ą g a ć będzie p ł y n żywi­
c z n y , ZÓstaiący nil o k r ą g ł e y powierzchni c i a ł a ; 
u t rzymują się te dwa p ł y n y przez opór po wietrzą, 

1 k t ó r e iest z łym przewodnikiem: nakoniec gdy 
znaczna ilość zbierze się p ł y n u ży wicti iego ua 
• k r ą g ł e c i a ł o , i p łynu szklannego ra konduktor ; 
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natenczas przezwyciężywszy opór powietrza, łą­
czą się z sobą z wielką p r ę d k o ś c i ą ; czy l i w te'm 
jednoczeniu się iskra elektryczna od iedniigo ciała 
do drugiego przebiegła. 

W y t ł u m a c z m y teraz p o d ł u g te'y Iftoryi sku­
tk i butelki Leydeyskie j . K i e d y trzymam bu te lkę 
Leydeyska za powierzchnią iey zewnę t rzną , i dam 
k o m m u n i k a c y ą wewnętrzne') - stronie z kondukto­
rem machiny elektryczne')", na k t ó r y d a j m y , że 
się zbiera płyn szklanny; natenczas p ł y n szklanny 
rozlewa się po wewnętrzne)" powierzGhni b u t e l k i , 
i pr-zfcz s w i y e działanie rozk łada p ł y n naturalny 
powierzchni z e w n ę l r z n / y : p ł y n zatem szklanny 
wypchn ię ty z powierzchni z e w n ę t r z n e j ^od podo­
bnego/, p ł y n u zebranego w powierzchnią wewnę­
t rzną , oddala się przez r ę k ę w otaczaiące c ia ł a ; 
pozosta ły zaś p łyn żywiczny utrzy^muie się. na po­
wierzchni z e w n ę t r z n e j , przez a t t r akcyą do p ł y n u 
wewnątrz butelki zebranego. T u zaś uważać trze­
ba : r.aprzćd, że * każda cząstka p łynu szklannego , 
k t ó r y się wydobywa z powierzchni z e w n ę t r z n e j 
dla siły o d p y c h a i ą c e j podobnegoż p ł y n u zebrane­
go w p o w i e r z c h n i ą , w e w n ę t r z n ą , - p r z y c i ą g a n a iest 
także od p ł y n u żywicznego pozosta łego na po­
wierzchni z e w n ę t r z n e j : aże siła o d p y c h i i ą c a we­
wnę t rznego p łynu szklannego przemaga siłę przy­
ciągającą p łynu żywicznego na powierzchni ze­
w n ę t r z n e j pozos t a ł ego ; więc ilość p ł y n u szklanne­
g o , k t ó r y się zbiera w powierzchnią wewnęt rzną , 
musi b y d ź większa od ilości p ł y n u ż y w i c z n e g o , 
zostaiacego na powierzchni z e w n ę t r z n e j . Powtó-
r«. Cząstki p ł y n u żywicznego powierzchni zewnę­
t rzne j , odpycha ła się t akże wzaiemnie, lecz tę si­
lę edpycha iącą utrzymuie na równowadze attrak­
cyą p łynu ,szk lannego w powierzchni w e w n ę t r z n e j . 
Cząstki t akże p ł y n u szl.lannego w powierzchni we­
w n ę t r z n e j us ihńą oddal ić się od n i e j , dla wzaie^ 
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mnev ich si ły odpychani*; ta zaś siła nie może 
zupefcnie u legać p rzyc iąga jące j sile p łynu żywi­
cznego na powierzeniu z e w n ę t r z n e j zosta'acego, 
ponieważ iego ilość iest mnieysza, więc mny i>ydź 
Utrzymywani 'na równowadze przez opór Otacza­
jącego powietrza, .które iest z łym przewodnikiem 
elekt ryczności . Jeżeli przaz c iągły o b r ó t machi­
ny e lektrycznej większa i lość p ł y n u szklannego 
wpływa w powierzchnią wewnę t rzną , proporcyo-
nalua także ilość ubędzie tak iegoż p ł y n u z po­
wierzchni z e w n ę t r z n e j : ale p łyn żywiczny w więk­
szej obfitości na powierzchni z e w n ę t r z n e j zosta­
wiony , ( będzie usi łował oddal ić się z n i e j ; trze­
ba zatem z n o w u , aby większa ' i lość p ł y n u szklan­
nego zebrała się w powierzchnią w e w n ę t r z n ą , 
ktoraby mogła u t r zymać p ł y n żywiczny na po­
wierzchni z e w n ę t r z n e j . Lecz znoWn wielka i lość 
p ł y n u szklannego zebrawszy się w powierzchnią 
wewnę t rzną , cząstki iego o d p y c h a ć się będą wza-
iemnie, i p rze tnogą nawet o p ó r powie t rza ; od 
tego zatem momentu butelka Leydeyska w i ę c e j 
p łynu szklanego w powierzchnią wewnęt rzną przy­
l ać nie może, , przydany zaś oddaie w powietrze, 
czy l i powoli się wyladuie. T a k nae łek t ryzowa-
ne j butelki Leyde\s-ki e j , ieżeU iedna r ę k ą do­
t k n ę się powierzchni z e w n ę t r z n e j , a d r u g ą po­
wierzchni w e w n ę t r z n e j , dam przez to kommuni-
kacyą dwom p ł y n o m na tych dwóch powierz-
chniaeh zos ta i ącym; t6 więc dla w i e l k i e j attrak-
eyi k u sobie, złączą s i ę , i uformuią p ł y n natu­
ra lny , c z y l i wyladuie się butelka Leydeyska. 

Ł a t w o także ^ikazac m o ż n a , iż odosobniona 
butelka Leydeyska na ładować się nie m o ż e ; po­
nieważ p ł y n szkląnny nie mogąc się oddal ić z po­
wierzchni z e w n ę t r z n e j , zostaie zjednoczony z p ły ­
nem ż y w i c z n y m , a zate'm i w powierzchnią we­
wnęt rzną p ł y n szklanny zebrać się n:e może . 
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W y t ł u m a c z m y nakoniec p o d ł u g t ćy teoryi 
skutki e lektroforu, kLuryśmy wyże'y opisali . i ' o 
naelektryzowaniu p łynem żywicznym talerza spo­
dniego eli k ro l iuu , przez k i lkukrotne potarcie 
l i s im ogonem, lub włosami iakiegokolwiek zwie­
r z ę c i a , k ł adz i emy wierzchni talerz, i dotyka­
m y sic go palcem. JNaly chmiast e l ek t ryczność 
żywiczna w talerzu spodnim zebrana, przy­
ciąga do siebie p łyn szklanny % talerza wierz­
chniego metalowego; len nie m o g ą c p r zeyść 
przez żywicę* k tó ra iest z łym przewodnikiem 
e l e k t r y c z n o ś c i , zostaie ita powierzchni dolney 
metalowego talerza* P ł y n żywiczny t egoż same­
go ta lerza , będąc odepchn ię ty od p ł y n u żywi­
cznego spodniego talerza na wyższą iego powierz­
chnią , i bliżey znayduiąc się pa lca , aniżeli p ł y n 
szklanny ; rozk łada zate'm w palcu p łyn naturalny, 
i bierze część p ł y n u szklanego równą t e y , k t ó ­
rą u t rac i ł . JNalenezaś talerz metalowy iest w sta­
nie e lek t rycznośc i szklanne'y , lo iest ma lę elektry­
czność szklarnią , k tóra przeszła z wierzchiiiey ie­
go powierzchni do dolney. A zatem ieżeli odey-
miemy palec i podniesiemy talerz za p o m o c ą rą­
czk i szklanmy ze spodniego talerza; elektry czność 
szklarnia znaydu iąca się na n i m , zdolna iest r oz ło ­
żyć na pierwiastki e l ek t ryczność na tura lną w ota-
czaiących c i a ł ach ; a zatem przyb l i żywszy do te­
go talerza pa lec , lub i ak i inny dobry przewo­
d n i k , i skra z talerza do niego przeb ieży . 

R O Z D Z I A Ł 
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